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                                        Pewnego październikowego dnia dzieci          

                                        z grup V i VI wybrały się na niezwykle 
                                        malowniczą wycieczkę do Ojcowa do 
                                        Parku Narodowego.

                   Ojcowski Park Narodowy jest nieduży (1570 ha), lecz zadziwia i zachwyca swym pięknym ukształtowaniem terenu: piękne wąwozy, jary, iglice skalne, bramy i maczugi. Rośnie tu nigdzie indziej niewystępująca brzoza ojcowska.
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Przedszkolaki od przewodnika dowiedziały się, co to znaczy park narodowy i dlaczego należy go szanować; podziwiały piękny jesienny krajobraz wtopiony w wapienne skałki. Były zdziwione i zauroczone ich rozmiarami oraz kształtami.

Pod czujnym okiem przewodnika wspięły się na Zamek w Ojcowie, o którym wysłuchały legendy – dowiedziały się, że zamek wzniósł Kazimierz Wielki, a warownię na cześć swojego ojca, Władysława Łokietka nazwał „Ociec u skały”. Według legendy okoliczna ludność z czasem zaczęła mówić na miejscowość Ociec, a później Ojców.
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Trochę zmęczone przedszkolaki zjadły na świeżym powietrzu drugie śniadanie i nawet niejadkom dopisywał apetyt. Posilone wyruszyły dalej do Parku poprzez rzekę Prądnik, która wpływa do Wisły w Krakowie. Po drodze słuchały legend opowiadanych przez przewodnika. Jedna z nich mówiła o historii skały zwanej Pięciopalcówka lub Rękawica, a było to tak:
„Podczas najazdu tatarskiego, ludność ojcowska szukała schronienia 

wśród pobliskich skał, w Jaskini Ciemnej. Aby zmylić tatarski pościg,

 Stwórca zasłonił swą dłonią wejście do groty, a w miejscu ręki Boga 

pozostała skała w kształcie dłoni i jest tam po dziś dzień.”
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                         Dotlenione i zasłuchane dzieciaki dotarły na polanę, gdzie odbyło się ognisko i pieczenie kiełbasek, które wyjątkowo smakowały przedszkolakom.
Zadowolone, uśmiechnięte i trochę zmęczone wróciły do przedszkola, pełne wspaniałych wrażeń i wspomnień, o których z pewnością opowiedzą rodzicom i nam wszystkim.
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tekst – p. Marta Stefańska
